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Miesięcznie . . s 


Ingres ks. biskupa polowego Gawliny. 


WOJSKO PRZYJMUJE SWEGO ARCYPA STERZA CHLEBEM I SOLĄ. | 


Warszawa. 9 kwietnia. (PAT). Dziś w ko- ¿wy Gawlina przybrany w pontyfikalue szaty 
ściełe garnizonowym przy ul, Długiej odbył | wstępował do świątyni, wojsko sprezentowa- 
sią uroczysty ingres ks. hiskupa połosgego | ło broń, a dowódca OK I gen. Jamuszkie- 
Józefa Gawliny. Świątynie wypełniły delega-;wicz powitał ks. biskupa chlebem i solą. Zko- 


.. | 6202. | 570zt. 
Redakcja nieramówionych artykułów nie zwraca i nie honoraje, listów nieopiaconych nie przyimuie. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-30. 


odnoszenia z przesyłką pocztową | dla nanczyciejątwa ludawego adresu 
6:26 7}. 9:56 zł. | 5-20 zł. dopłata 50 gr. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 


Nowy kurs w polityce międzynar. St. Zjedn. 


WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA ZAMIAST ODOSOBNIENIA, 


AUMINISFRACJA Nr. 133-44. i 144-06. 


Waszyngton, 9 kwietnia. Sekretarz stanu pracy międzynarodowej. Będziemy dążyć do 
Hull zapowiada zmiane dotychczasowego kur- | zniesienia ograniczeń handlowych drogą ukła- 
su politycznego Stanów Zjednoczonych. Na | dów międzynarodowych, celem doprowadzenia 
przyjęciu przedstawicieli prasy Hull cświad- | do wzajemnej wymiany nadwyżki produktów 
czył: 0d 12 lat Stany Zjednoczone byly wy- między wszystkiemi państwami. Mamy nadzie- 


cje wojskowe, oddziałów i formacyj garnizo- lei ke, prałat Michalski wręczył ks. biskupowi 
nu warszawskiego. Przed. kościołem ustawila. 
się kompanja honorowa 36 p. p. Legji akade- 
miekiej ze sztamdarem i orkiestrą. Przy 
drzwiach głównych kościoła na przybycie ks. 
biskupa Gawliny oczekiwało duchowieństwo, 
generalicja. inspektor armji gen. Osiński, do- 
wódca OK I gen, Jarnuszkiewicz, gen. Wienia 
wa-Długoszewski, kontradmirał Świrski gen. 
Langner, szef gabinetu wojskowego ministra 
spraw wojskowych ppłk. dypl. Sokolowski i 
pełniący obowiązki komendanta miasta ppłk. 
Sajewski, W chwili gdy ksiądz biskup polo- 


Po zgonie ś. p. Ks. Arcyb. Mańkowskiego. 


W uzupełnieniu wczoraj podanych wiado- 
mości 0 zgonie ś p. Ks. Arcyb. Mańkowskie- 
go dodać należy, że ś. p. Ks. Areykiskup 
przez szereg lat przed wielką wojną i w czar 
sie wielkiej wojny jako były proboszcz Ka- 
mieńca podolskiego mieszkał w Krakowie. 
Tutaj też odebrał w roku 1918 nominację na 
biskupstwo w Kamieńcu Podolskim. Diecczją 
kamieniecką kierował do roku 1925. Wćwczas 
zrezygnował z urzędu biskupa-ordynarjusza 
, tej diecezji i zamieszkał naprzód w Buczaczu, 

potem we Włodzimierzu Wołyńskim. Przecho- 
dząc w stan spoczynku otrzymał od Stolicy 
Apostolskiej tytuł Arcybiskupa in partibus 
infidelium. 

Ś$. p. Ks, Arcybiskup był wybitnym pra- 
cownikiem na polu teologji. Interesował go 
przedewszystkiem ruch liturgiczny i ruch 
unijny. Pierwszemu poświęcił kilka większych 
dziel. w których nawoływał do przywrócenia 
liturgii kościelnej w Polsce czystej formy 
zzymskiej; był zaś przeciwnikiem niektórych 
tradycyjnych nabożeństw polskich, które się 
rozmijają z rytualem rzymskim. Nie mniej zde 
cydowane stanowisko zajmował m sprawie 
unijnej. Od powstania „wschodniego obrząd- 
ku* zadeklarował się jako jego zdecydowany 
zwolennik. W ostatnim jeszcze (II) numerze 
pisma „Oriens* (organu O. O. Jezuitów wsch. 
obrządku) znajdujemy jego artykuł poświęco- 
ny tej nowej formie unji. Nie mniej cenne 
są prace Zmarłęgo, dotyczące ascctyki kapłań 
skiej (n. p. piękne rozmyślamia w 3 tomach. 

Zmarłego cechowała gorąca pobożność 
4 chęć najściślejszego stosowania wskazówek 
stolicy Apostolskiej na pou liturgji i dusz- 
pasterstwa, 
ADMINISTRATOR DIECEZJI PRZEMYSKIEJ. 


Kapituła . katedralna przemyska obrała na 
administratora osieroconej diocezji, t. zw. Wi- 
karjusza kapitulannego, Ks. biskupa Bardę, za- 
rząd natomiast sprawami dóbr diecezji powis- 
rzyła Ks. pralatowi Tomace. (KAP), 


KONDOLNZECJE WOJ. KRAK. DLA 
KAPITUŁY PRZEMYSKIEJ. 

Z rowodu zgonu biskupa przemyskiego ks, 
Anatola Nowaka wojewoda krakowski dr. Mi- 
kołaj Kwaśniewski przesłał kondolencje kapi- 
tule katedralnej obrządku łacińskiego w Prze- 
myślu. 


P, premier Prystor © zadaniach 
Funduszu Pracy. 


W soboię odbyło się posiedzenie komitetu 
Funduszu Pracy, na którem wygłosił przemó- 
wienie p. premier Prystor. P. premier powie- 
dział m. im.: 

Źródła i zasoby Funduszu Pracy nie są zbyt 
«prawdzie duże, ale będziemy pragnęli uczynić 
wszystko, aby ich użycie dało jaknajwydatniej- 
sze wyniki. 

Celem Funduszu Pracy będzie przeprowadze 
mio z pośród calego mnóstwa robót potrzebnych, 
pożytecznych, koniecznych — takich robót, 


TOE z mamma m 


klucze jako symbol objęcia władzy dusz- 
pasterskiej. Następnie ks. bisk. Gawlina wstą- 
pił do kościoła, Tu z ambony powitał dostoj- | 
nego pasterza ks. prałat Michalski, poczem 
ks. biskup po udzieleniu ze stopni ołtarza 
błogosławiesństwa pasterskiego, wygłosił po- 
witalne przemówienie do wojska z okazji dzi- 
słejszej uroczystości. Mszę św., którą celebro- 
wał ks. biskup Gawlina w asyście licznego 
duchowieństwa poprzedziła uroczystość po- 
święcenia przez bs. biskupa palm z okazji 
Niedzieli Pałmowej. 


kióreby właśnie dla sprawy bezrobocia miały 
największe znaczenie: to znaczy takich, które- 
by zawierały w swoich kosztach największy 
procent robocizny, oraz takich. któreby pomo- 
gły zmniejszyć napięcie bezrobocia w tych 
ośrodkach, gdzie ono jest największe, a zatem 
Gómy Śląsk. zagłębie dąbrowskie, wojewódz- 
two łódzkie, Warszawa. Niektóre roboty zosta- 
ły już rozpoczęte, Aby nie tracić czasu Mini 
sterstwo Opieki Społecznej przygotowało już 
ewidencję rozmaitych robót i przeprowadziło 
kalkulację pod wzgledem finansowym i pod 
względem zastosowania pracy ludzkiej. 

Fundusz Pracy pod względem organizacyj- 
nym składa się z komitetu i dyrekcji. Na czele 
komitetu staje p. prezes Klarner. 

P. prezes Klarner. a wraz z nim i inni człon 
ikowie dotychczasowych komitetów pomocy bez 
robotnym, zwłaszcza fp. minister Jurkiewicz. 
mają za sobą już poważny dorobek wykonanej 
pracy i doświadczenia. Zastępcą prezesa zosta- 
je dyrektor B. G. K. p. Drecki, Na czele dy- 
rekcji staje poseł Madeyski, jako dyrektor na- 
czelny, oraz 2-ch dyrektorów — jeden do spraw 
pracy — p. inż. Zagrodzki. zastępca Głównego 
Inspektora Pracy, drugi do spraw pomocy do- 
rażnej — p. naczelnik Grunwald. 

PODPISY POD BILETAMI SKARBOWEMI 
CZŁONKÓW KOM. KONTROLI DŁUGÓW. 

W Ministerstwie Skarbu odbylo się posie- 
dzenie Komisji Kontroli Długów Państwowych. 
na którem do podpisania biletów skarbowych 
wyznaczono sen. Laurysiewicza i posła Wołyń | 
skiego, obu z B. B. | 

SZEF SOWIECKIEJ MISJI HANDLOWEJ | 
U MIN. PRZEMYSŁU. | 

P. min. przemysłu i handlu Zarzycki przy- 
jał szefa sowieckiej misji handlowej Abla, Wi- 
zytę tę łączą z ewentualnem wzmożeniem obro 
tów handłowych pomiędzy Polską a Rosją £ 
wiecką. 
TOEA EN A EERE REY 

Sensacyjna wygrana Wisły. | 
WISŁA — RUCH 2:0 (0:0) 

Pięknym i niespodziewanym suk Aia toz 
poczęła sezon ligowy Wisła bijąc :uwsbitną 
drużynę Ruchu 2:0. Do przerwy gra wyrów- 
nana. Po pauzie do głosu przychodzi Wisla. 
Obie bramki dla zwycięzców zdobył Rey- 
man I-szy w 1 i 23 minuciu po przerwie, Ti | 
dzów około 4 tyś. Sędzia p. Seidner. 


s 

KLĘSKA PODGÓRZA W POZNANIU, 

Dragi występ ligowy przynićsł benjamin- 
kowi ligi Podgórzu porażkę w spotkaniu z 
Wartą. w stosunku 4:0. 

CRACOVIA — LEGJA 2:2. 

Drugi mecz Cracovii w Warszawie ruze- 
graty z Legją zakończył się wynikiem 2:2. 

W numerze wczorajszym podaliśmy wynix 
meczu Cracovia — Warszawianka 2:0, Re- 
zultat tych zawodów brzmi jednak 1:0, gdyż 
Krugiej bramki zdobytej przez Cracovią sę 
dzia nie uznał. 


| 
i 
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| 


kładnikiem zgubnej polityki izolacji narodowej. 


Najwyższy czas, aby polityka ta zostala zanie- 


chana i by jej miejsce zajela polityka wspól. 


je. że wszystkie te państwa dopomoga nam do 
obalenia starcgo systemu i utorowania nowej 
drogi do poprawy bytu wszystkich państw“. 


Herriot jedzie do Waszyngtonu 


NA PROŚBĘ PREMJERA DALADIERA. 


Paryż, 9 kwietnia. Na prośbę premjera Da- 
ladiera dawny premjer Herriot zgodził sie na 
wyjazd do Waszyngtonu, celem reprezentowa- 
ria Francji w rozmówach zainicjowanych przez 
departament stanu, zmierzających do ułatwie- 
nia prac światowej konferencji gospodarczej 
przez zniesienie utrudnień w handlu międzyna- 
rodowym. 


Departament stanu pragnie rozszerzyć prze- | 
widziane rozmowy także na inne państwa i w| 


tym celu wysłał wczoraj dalsze zaproszenia. 


Wyruszanie rewizji traktatów groźbą wojny. 


PRASY NIEMIEC KIEJ PROPAGUJE REWIZJĘ TRAKTATÓW 


MUSSOLINI NA LAMACH 
i PRZY: POMOCY 


Berlin S kwietnia (PAL). „Boersen-Kurjer* 
ogłasza artykuł Mussoliniego. zatytułowany: 
„Idea rewizji kroczy naprzód“. 

Autor artykulu stara się us wstepie Wy- 
kazać, że Mała Ententa nie może być uznana 
za piąte mocarstwo z uwagi na pezeciwien 
stwa interesów politycznych i gospołarczych 
między jej członkami. 

Celem właściwym nowego pakii:, vawarte- 
go przez Małą Ententę jest — twieruz' Musso 
lini — utrzymanie status quo i rozbicie wszel- 
kiej próby rewizji traktatów pokojowych, 

Mimo to Mussolini jest zdania, że idea re- 
wizyjna czyni postępy i staje się silniejszą. 


Zaproszone zostały państwa Ameryki Południa 
wej, Chin i Japonii. 


——-—— 


Kobieta posłanką Stanów Zjednoczonych 
w Kopenhadze, 


Waszyngton, 9 kwietnia. Pani Ruth Brvam 
Oven mianowana zestala posłanką pełnomocną 
| rządu amerykanskiego w Kopenhadze, Jest to 
| pierwszy wypadek, aby kobieta otrzymała no- 
minację reprezentanta dyplomatycznego Sta- 
[nów Zjednoczonych zagranicą. 
Lei 


ee] 
|| "|. 


LIGI „NARODÓW. 


od papierowycł protokołów. 
Premjer włoski przypomiua wreszcie ewa 
oświadczenia, że traktaty nie są wieczne į że 
ciężkie zawikłania dadzą się uniknąć tylko 
przez rewizję traktatów. Mussolini dodaję tu- 
taj uwagę, że tego rodzaju rewizja, której ce- 
jem jest uniknięcie nowej katastrofy wojennej, 
musi być przeprowadzona przy pomocy Ligi 
Narodów. jak to zreszta przewidywał i do- 
| puszczał przedłożony pakt. 
Autor artykułu kończy 


y przestrogą, że je- 
żeli Liga Narodów nie przystani wczas do roz- 
i wiązania tego zagadnienia rewizji, to los Li- 
'gi jest zgóry przesądzony. S 


Niemcy wywołują zamieszanie na 
rynku pieniężnym. 


Paryż, 9. 4. PAT) Decyzja Banku Rzeszy 
spłacenia Francji. Anglji i Ameryce 45.000.000 
dolarów długu redyskontowego spowodowała 
zamieszanie na rynku pieniężnym. Kurs marki 
niemieckiej obniżył sie do 5,75 franka, Koła za- 
interesowane utrzymują, że Niemcy pod pre- 
tekstem uzdrowienia sytuacji finansowej zmniej 
szają pokrycie dewizowe, co hędzie miało po- 
ważne następstwa, Zachwiamie się równowagi 
na rynku pieniężnym może cię jeszcze powiek- 
szyć, gdyż Bank Angielski zarabia ma zwrocie 
obecnej transzy llugn niemieckiego 30 proc. 
Spodziewana też jest zwyżka kursn fumta an- 
«iejskiego. Zdaniem tutejszej giełdy Bank Rze- 

; t dla zwrotu tych 


szy wybrał najgorszy momen 
zabowiązań. 


Samolot hitlerowski runął między 
publiczność. 


Berlin. 9 kwietnia. Podezas ćwiczeń lotnic- 
iwa hitlerowskiego na lotnisku Staaken pol 
Berlinem zawadził dziś jeden z aparatów o prze 
wady elektryczne i runął między publiczność. 
Pewien mężczyzna został zahity a pewna ko- 
bieta odniosła cieżkie rany. lonym widzom 
udało się w porę uskoczyć w bok i uniknąć 
śmierci. Aparat uległ  zupełnenm strzaskani l. 
Pilot odniósł Iejsze obrażenia, \ 

Q £ .. . 
W środę proces Anglików ii. oskarżonych 
o sabotaż w przemyśle elekrotechn. 

Moskwa, 9. 1. (PAT), Proces 31 oskarżonyc]: 
o sabotaż w przemyśle elektrotechnicznym wy- 
znaczono na dzień 12 kwietnia br. w południe 


Na posiedzeniu kolegjum obrońców sowieckich 
obrony oskarżonych obywateli angielskich pod- 
jal się adwokat Brande, znany z dotychczaso- 
wych procesów oraz wybitni obrońcy polityczni 
Romodow i Widow oraz adwokat Dałmatow- 
ski. Specjalny wysłannik Biura Reutera red. 
Tiemie przybył już do Moskwy. Londyński 
adwckat Turnej przybywa jutro, Przyjazd zna- 
komitego dziennikarza angielskiego Frasera nie 
jest zdecydowany podobno ze wzgledu na rzs- 
kome trudności w uzyskaniu wizy eowieckiej. 
R TRONIE EO 10 a WCTERNA 
Niezwykłe powodzenie 
| pociągu - pielgrzymki 
Zorganizowany w ub. niedzielę przez krak. 
Dyrekcję kolejową pociąg wycieczkowy Rra- 
i ków—Czostochowa cieszył się niczwykłem po- 
wedzeniem. Zabrał on rekordową liczbę tysiąc 
dwieście osób. Większość stanowili krakkowia- 
nie. obok których jechało kilkadziesiąt osób 
z Tarnowa. Dobicy, Rzeszowa i Trzebini. Ost- 
bom z poza Krakowa udzieliła Dyrekcja Kol. 
zuiżek 50 proc. na przestrzeni od stacji ema- 


| derzystej do Krakowa i z powrotem. 
U 


W pociągu wycieczkowym do Częstochowy 
vanował zupełnie inny nastrój niż w pocią- 
Lach wrmchomianych dotychczas. Nie było w 
nim stolików do bridża, nie byla dancign, nie 
Lylo również... żydów, a mimo to pociąg cie- 
szyl się rckordewem powodzeniem. Celem 
większości jadących była bowiem Świątynia 
Jasnogórska, do której podażyłi uczestnicy wy 
cieczki po opuszezeniu pociągu. uczestniczą” 
w nabożeństwie przed cudownym obrazem. 

Pociąg wycieczkowy do Częstochowy maże 
byë wskazówką, 'że atrakcją tych pociązó" 
nie musi być koniecznie dznelng, 


Be. 3 


Ko słychać 
w Kraftowie. 


Poniedziałek 10: 
chiela. 

Wtorek 11: Wielki. Św. Leona I, pap. 

Wtorek 11: wschód slońca o godz. 5.12. 
zachód o 18,51. 


Wielki, Św. Eze 


o —— 
SKLEPY BYŁY OTWARTE W 
WCZORAJSZYM jako w ostatnią niedzielę 
przed Świętami Wielknanocnemi, jednak wick- 
szego ruchu handlowego nie zauważono. Może 
ostatni tydzień przedświąteczny  przymiesie 
większe ożywienie w interesach... 
ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM 
Dn. 8 bm. o godzinie 19-tej na ulicy Florjań- 
skiej autodorożka prowadzona przez kierowcę 
L. Lulelsliego, zderzyła sie z wozem tram- 
wajowym linji 1 wskutek czego u auta zo 
stały uszkodzone wachlarze, Wypadku w lu- 
dziach nie było, 
(0) 
REPERTNAR TFATUU SFAWACRKYFGA 
Poniedziałek: „Tak, a nie inaczej* (gościn- 
re występy Marjusza Maszyńskiego). 
Wtorek: „Tak, a nie inaczej* (gościnny wy- 
stęp Marjusza NMaszyńskiego). 
Środa 12, IV. „Tak — a nie inaczej“ (Gość. 
występy Marjusza Maszyńskiego), 
REPERTLAK bi GSFATRÓW. 
WANDA: Podróż poślubna we troje (B. 
Helm). 
ŚWIT: „Blękitna rapsodja”. 


APOLLO: „Igrzyska Nerona* (W cieniu 
Krzyża). 

ADRJA: „Sevilla miasto miłosci“ (R. No- 
varro). 

UCIECHA; „Igrzyska Nerona“ W cieniu 
Krzyża). 


| SŁOŃCE: „Śpiewające miasto“ i „Sekre- 


tarka osobista”. 
BAGATELA: Drewniane krzyże. 
SZTUKA: Panienka i Miljon, 
PROMIEŃ: „Bomby na Monte 
[W głównei roli Sari Maritza. 
ATLANTIC: „Jan Straus 
| „Dziewczę z Mont Parnas". 
| KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 6 do 
8 bm.: Podwójny program: Dziesięć minut stra- 
chu ‘Flip i Flap), Dziewczą z północy. W To- 
lach głównych Stan, Laurel, Oliwer Hardy i 


| L. Barrymore, 


Carlo, — 


król walca“ i 


pzm wma 


Z TEATRU MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
|Dzisiaj, jutro i we środę wieczorem na przed- 
'stawieniach po cenach zniżonych, powtórze- 
„nie ostatniej nowości repertuaru krakowskiej 
i sceny, współczesnej komedji Marjusza Maszyń- 
lukiego „Tak, a nie inaczej”, z gościnnym wy- 
istępem autora, jednocześnie wykonawcy głów 
[nej popisowej roli męskiej, pp. Jaroszewską 
l3 Leliwa w głównych rolach komedji. 


z : $ : 

Święcenia kantańskie w katedrze 

wawelskiei. 

Wczoraj, w niedzielę, odbyła się w kate- 
drze na Wawelu piękna uroczystość udzielenia 
Sakramentu Kapłaństwa 15-stu alumnom-dia- 
konom, wychowankom Krakowskiego Semina- 
rjum Duchownego. Święceń udzielił Ke. Metro- 
polita A. Sapieha. Świątynia była przepełniona 
wiernymi; poza rodziuami alumnów przybyło 
wielu, by wziąć udział w uroczystości, Bardzo 
wiele wiernych przystąpiło do Komumji Św. 
Uroczystość trwała przeszło dwie godziny. 


Utrzymanie zieleni na kopcu Kośc'uszki 


zależy od skrapiania trawy w miesiącach 
letnich. 


Na kopcu Kościuszki rozpoczęto już roboty 
konserwacyjne, poprawiając ścieżki prowadzą- 
ca na szczyt, odpływy Oraz trawnik. Po- 
mieważ wszelkie próby zazielenienia górnej 
części różnemi roślinami i trawami okazały “ię 
nietrwałe, gdyż w czasie upałów letnich ginie 
zieleń dla braku wody, przeto Komitet opieku- 
jący się tym pomnikiem narodowym przedsię- 
wziął studia nad kosztorysem silnika i instala- 
cji wodociągowej, z której możnaby skrapiać 
kopiec w miesiącach bezdeszezowych. Gdyby 
się to udało. to dekomcja zielenią i kwiatami 
podniosłaby wok Kopca. Komitet otrzymał od 
Kasy Oszczędności m. Krakowa subwencję 
500 złotych oraz ma jeszcze otrzymać podobną 
subwencję ol Kasy Miasta. jest więc nadzieja, 
że przy pewnej dalszej oliarmości publicznej 
doprowadzi się wodę z pobliskiego rurociągu 
miejskiego na sam szczyt. Dodać należy, że za- 
loga, konsystująca w koszarach otaczających 
kopiec popiera z wielką gorliwością prace Ko- 
mitetn naq konserwacją kopca. 


Pamiętaj złożyć ofiare 


DNIU | 


„GŁOS NARODU” z dnia 10-go kwietnia 1933 


== TIE 


Dziś i codziennie w taztrze świetinym 
a A AT AD M PH ida | 

à © MH . 

|DAM SEAL arię EN" 


fa 5 ry h ę K ACSI z. ś : a 
W spaniały twór sto acy na czele europejskiej produkcji filmowej. Tętniący szalonym rytmem 
Wspoiczesnego życia, mistrzowski obraz genialnego realizatora Joe Maca. | 


POdYÓĆ poślubi we (roje 


leństw, werwy i swawoli. 
H 100 o 
Ulubienica ekranów Brygida Helm rż 


- Brygid: amant Albert Prejean orz Rens Brasseur 

a sekretarz z filmu „Pieśń nocy. Porywaące motywy muzyczne niesłychany czar I wdzięk 
abuły, pogodny humor. genialna gra s»rlystów one realizacja słynnego Joe Maya czynią ; ia 

tego arcydzieło pozosiawiaiace miłe niczem niezatarte wrażenie. — Ponadlo S Broda a. 

nowszy tygodnk FOXA. Początek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i świeta o SÓW popol. 

i W sobotę dnia 8 bm. g godz. 3 popol. W niedz. dnia 9 bm. o godz. 11.30 przedpołudniem. 
aroywesałe poranki flimowe dia młodz eży i dorosłych. — Geny miejsc od 49 graszy, — 


W EZ ZACZ m 


Szam pański film pełen arcy- 
komicznych perypetii, eks- 
centrycznych przygód i awan 
turek miłosnych pełen 
słonecznego humoru, sza- 


Władze okupacyjne 
w Kongresówce 1914-18, 


(Na marginesie odczytu Rektora U. J. prof. 
Kutrzeby), 


Przytrzymanie niebezpiecznych 
włamywaczy. 

W dniu wczorajszym aresztowała policja 
A. Zawadzińskiego lat 28, ślusarza, A. Kowv- 
nia lat 25, robotnika i Nowaka lat 28, robot- 
nika za kradzież z włamaniem do skladu skór 
|Szaji Lublinera przy ul. Prądnickiej 6 w nocy 
z 24 na 25 marca br, gdzie skradli skóre 
wartości około 2.500 zł. Ci sami włamali się 
się do sklepu hławatnego S. Weinberga przy 
ul. Kazimierza W, 42 w nocy z 30 na 31 mar- 
ca br. skąd skradli bieliznę i towary galan- 
teryjne wartości okało 2.600 złotych. Tej sa- 
| mej nocy usiłowali oni włamać sią do piwiar- 
ni Tellermana, przyczem  spłoszeni zbiegli, 
W nocy z 3 na 4 bm. wlamali się do sklepu 
z obuwiem Kiinstlera przy nl. Mogilskiej 57, 
gdzie rćwnież spłoszeni zbiegli. Towar skra- 
dziony u Weinterga zdołano odebrać od J. Ży 
chowskiego (Megilska (104), a towar skradzio- 
ny u Lnblinera odebrana od S, Cierieli, szew- 
ca, (Chedkiewicza M. Ostatni również doko- 
nywał systematycznej krarlzieży skór pođe- 
szwowych na szkodę Anisfelqa, knpca. przy 
w. Dietla 35. ktćremu skradł około 170 kg. 
wartości ckoło 800 zł. Odebrano od niego 66 
kilogramów skór kradzionych u _ Anisfelda, 


W ub. sobotę odbyło się inauguracyjne ve- 
branie Sekeji Historji Najnowczej Pol. Tow. 
Historycznego w Krakowie. Zebranie odbyło 
się w czytelni manuskryptów Bibljaoteki Ja- 
giellońskiej przy ul. św. Anny. Wykład inaw- 
guracyjny wygłosił Rektor U. J. prof. St. Ku- 
trzeba, Prelegent mówił o „rządach okupacyj- 
nych na terenie Królestwa Polskiego w latach 
1914—18%, — Powyższy referat jest jednym 
z rozdziałów „księgi o Polsce", która znów jest 
tomem „Historji wojny“ — wydawnictwa Car. 
negiego. Dzieło to — Historja wojny — oma- 
wia tylko zagadnienia gospodarcze w związku 
z wielką wojną, Opracowanie tomu polskiego 
zaproponowano w swoim czasie p. Rektorowi 
Rutrzebie. oraz prof. Handelsmanowi: wyjatko- 
wo zezwolono na to, by w tomie o Polsce po- 
ruszomo również sprawy polityczne, jako ściślo 
związane z kwestjami gospodarczemi, Otóż 
właśnie temat odczytu p. Rektora jest jednym 
z rozdziałów wspomnianej książki. 


Materjały do swej pracy czerpał prolegent 
3 2 ae 3 4 ©... | Ponadto jako dalszych współwinnych przy- 
sai DR, AE R e ae BY” A 2" trzymano za udział w powyższych kradzie- 
3 k >. Arn E W Izydorka, Jana Sosina, lat 64, han- 


Nacz. Kom. Narodowego w Krakowie jest opie 
czętowane przez władze, zaś dostęp do archi- 
wum berlińskiego, gdzie znalaztby się niejeden 
zapewne ciekawy dokument, jest niemożliwy 
dla badaczy, 

P. Rektor omówił przedewszystkiem kwe- 
stje prawne ma terenie okupowanych przez 
Niemców i Austrjaków obszarów, oraz przed- 
stawił stosunek władz do ludności. Pierwsze 
rozgraniczenie okupacji między Austrją i Niem 
cami nastąpiło 10. I. 1915 roku; w miarę prze- 
suwamia się linji frontu na wschód dokonywa- 
no dalszych rozgramiczeń. Na terenie okupacji 
austrjackiej stworzono ostatecznie generałgu. 
bernatorstwo w Lublinie; na terenie niemiec. 
kiej — w Warszawie (gen. Beseler), — Zkolej 
mówca przedstawił wprowadzenie samorządu 
miejskiego i wiejskiego na terenie Królestwu. 
wprowadzenie ordynacji wyborczej itd. 

——— 
KSIĘGA PAMIĄTKOWA KU CZCI PROF. 
IGN. CHRZANOWSKIEGO. 


Grono uczniów prof. Iom, Chrzanowskiego 
w celu uczczenia jego działalności naukowej 
i pedagogicznej zamierza wydać „Księgę Pa- 
miątkową*, zawierającą prace jego uczniów 
z zakresu literatury i umystowości polskiej, 
teorji literatury i estetyki (około 30 ark. dru- 
ku). Przedpłatę na to wydawnictwo (zł. 25 je- 
dnorazowo lub ratami) można nadsyłać pod 
adresem drukami W. L. Anczyca i Sp. w Kra- 
kowie (ul. Zwierzyniecka L. 2. — P. K, 0. Nr. 
400-210). 


dlarza, T. Przestala, lat 24, elektrotechnika, 
Wszystkich odstawiono do więzienia Sadu 
Okręgowego. 


Z Pałacu Sztuki. 


Wystawa medaljerów czeskich, 


Odwzajemnieniem się ze strony czeskiej za 
wystawę polskich medali i plakict w Pradze z 
początkiem br. jest checna wystawa medalje- 
rów czeskich w Pałacu Sztuki. Gdy jednak 
wystawa polskich artystów dała powód Czs- 
chom do zaaranżowania wspamialych uroczy- 
stości, mających podkreślić styczne pumkty 
stosunków kulturalnych obu bratnich maro- 
dów i gdy polską sztukę witaly w swych przo- 
mówieniach najwyższe osobistości olicjalne 
najpoważniejsi przedstawiciele iastytucyj kul- 
turalnych i oświatowych — to u nas w Nra- 
kawie wystawę czeskich medaljerów przyjęto 
niestety mniej uroczyście. Nie było żadnych 
mów, brakło ofiejamych reprezentantów. sło- 

wem zbagatelizowano ten przyjacielski od- 
ruch artystyczny bratniego i sąsiedzkiego na- 
rodu, A przecież w tej wystawie są reprezen- 
towame najwybitniejsze czeskie indywidualno- 
ści z Józefem v, Myslbeckiem na czele, ojcem 
czeskiej rzeźby, mającym chlubną kartę w hi- 
storji czeskiej i wogóle słowiańskiej sztuki, 

Jestto klasyk, wielbiciel doskonałej formy 
bez efektów, nieustępliwy wobec zmieniających 
się mód. Artysta ten jest twórcą wspaniałego 
konnego pomnika św. Wacława, Patrona 
Czech, zdobiącego stolicę państwa m placu 
przed gmachem Muzeun Narodowego. Pomnik 
ten należy do najszczęśliwszych pommików 
konnych w Europie i śmiało może stanąć abok 
Quatormalli Domatella i Veroccia. Jego monu- 
ES zę: rzeżba „Chrystus jest doskonalą. 
Ten to wielki artysta jest reprezemiowany na 


SZKOLNE 


„Attnejir a“ 
długość 1 m 
szerokaść 0.52 m 
wysokość 1.12 m) 


4 gktawowe 
tem ameryk: 


[portretem Mirosława Tyrsza i „Głową kobie- 
ca“, przypominającemi kamee greckie płyn- 


go wystawili swe prace tacy wybitni czesty 


Od środy dnia 5-go bm. w 


m f | 
po zniżonej cenie Zł. 650.— | 
poleca Skiad fortepianów | 


|| WŁAD. BOLONSKI 


obecnej wystawie tylko dwoma pracami. a tò; 
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Szpaniel. Józef Szejnost, Bohumil Kafka, Jan 
Czejka, Karol Szpanek, Józef Slama, Antoni 
Mam i mni. Ekspomaty przedstawiają przeważ- 
we portrety znanych osobistości czeskich, poli- 
tyków i działaczy społecznych, artystów į u- 
czonych. Odwrotną stronę medalu zdobią od- 
powiednie kompozycje. Nie brak į medali przed 
stawiających kompozycje figuralne z życia, In- 
„du lub zaczerpnięto ze słowiańskich dziejów mi 
tycznych. Prace te stoją na wysokim pozio- 
jmie artystycznym i świadczą chlubnie o tym 
dziale sztuki czeskiej, 

Szkoda, że interesującej tej wystawy nie 
|jumieszczono w głównej sali budynku, ale w 
|jelnej z bocznych. Złe pomieszczenie jej wpiv- 
jwa na to, że publiczność nasza, specjalnie się 
nie zajmująca numizmatyką, mie zwraca na 
zbiór tem szczególniejszej uwagi, na która w 
kmh y zasluguje, S. M. M. 


ê . 

Wiadukt-olbrzym 

° 

Problem komunikacyjny w Nowym Jorkn 
dotychczas nie jest należycie rozwiązany, W 
części zachodniej Nowego Jorku, tam, gdzie le- 
EZ gorsey City oraz Newark — jak czytamy 
'w „Przyrodzie i technice — daje sią bardzo 
we znaki brak dróg dla komunikacji automo- 
bilowej. A trzeba wiedzieć, że sam stan New 
„Jersey, przylegujący do Nowego Jorku, po- 
jsiada 900 tysięcy ant i że przez ten stan pro- 
|jwadzą drogi ku przemysłowym i rolniczym kra 
jom na zachodzie i poludniu, a tak samo droga 
z Nowego Jorku do Filadelfii. 

Z tego powodu komisia dregowa stanu New 
Jersey przystąpiła do kułowy szosy specjalnej, 
przeznaczonej dia dalckiej komunikacji auto- 
mobilowej, W tym celu nad rzeka Fackensack 
i Fassaic wybudowadjo dwa duże inosty, każ- 
dy 420 m długi i 40 m wysoki, Mosty trzeba 
było polaczyć winduktem  dlugości 5 kilome- 
itrów, gdyż między obiema rzekami znajdują Sie 
|duże rampy kolejowe, dworce. magazyny, tory 
kolejowe į t. d. Ten wiadukt-olbrzym jest tak 
lzbudowany, że nioże nim przejechać 20 miljo- 
nów aut rocznie i to w chu kierunkach. Dla 
aut uszkodzonych. które muszą jechać wohiiej, 
przeznaczona jest specjalna droga na tym 
wiadnkcie. 

Cala ta szosa, ciągnąca sie od Jersey City 
do Elisabeth (na południowy zachód od Nowe- 
go Jorkn), jest duga na 20 kilometrów i kosz- 
towała 40 miijonów dolarów, z czego na 5-kilo- 
metrowy wiadukt wypadło 21 miljonów dola- 
rów. Przy budowie wiadukin zużyto 86.461 
tonn stali czyli 20 tysięcy tomm więcej, aniżeli 
przy budowie mostu Waszyngtema nad rzeką 
Hudson, Celem polaczenia poszczególnych czę- 
|ści motałowych wiaduktu zużyto 2 miljony 
nitów, 


kaj ANO RR JAZ | 
Zagadnienia qoszadarsze ogniswa 
proba hitlera. 


Londyn, (PAT) Wybitny ekonomista libe- 
ralnv, naczelny redaktor „New Cronicle“ sir 


. Walter Layton opisuje swoje spotkanie w Ber- 


fwie z Hitlerem. W rozmowie o zagadnieniach 
polityki zagranicznej Hiler okazał się umiar- 
kowanym — pisze Laytea — i podkreślił, ża 
podstawą niemieckiej polityki zagranięznej jest 
przyjażń z Anglja t Włeckami, Dulej Hitler miał 
przypomnieć, że publicznie oświadczył goto- 
wość przyjęcia planu rczpro'enia Mac Donalda, 
który zdaniem jego daje nadzieję utrzymania 
pokoju, zwłaszcza w polączeniu z tematami 
omawianemi w Rzymie, Niemcy, jak zapewmł 
Hitler są gotowe przyjąć każdą formę kontro- 
jli zbrojeń, o ile będzie oma zastosowana jedna- 
kowo wobec wszystkich. W zakończeniu miał 
Hitler oświadczyć, że Niemcy w dziedzinie po- 
fityki zagranicznej pragną pokoju, albowiem 
sami potrzebują koniecznie 10 lat pracy. Lay- 
ton kończy, zaznaczając, że opuścił Niemcy 
god wrażeniem, it próba ogniowa Titlera ni- 
stąpi nie w zakresie polityki zagranicznej, lecz 
przy rozwiązywaniu zagadnień gospodarczych, 
dodając uwagę: „Trudno będzie prowadzić po- 
litykę praktycznego meža stanu, starajac się 
jednocześnie zaspokoić nadzieje i marzenia 


miljonów młodocianych zwolenników“. 
aa] 


Odtruika. -— Powiedz mi, czy istnieje jakaś 


nością linji i wyrazistością plastyki, Obok nie- | odtrutka na miłość z pierwszego wejrzenia. 


— Drugie spojrzenie! — odpowiada dv- 


plastycy, jak St, Sucharda, finezyjny Otokar| świadczona przyjacićłka, 


DANENA EIE FEE ETL 
kinoteatrze „„APOLLO* 


Twór, który olśnił miljony! Dzieło, które świat zdziwiło! Najwiekszy film jaki zna ludzkość 
Gigantyczny arcyfilm realizacji tytana reżyserów CECIL DE MILLE'A 


IGRZYSKA NERONA 


Najwepanialsza epopea miłości i serca, 


największa rewelacja sztuki filmowej, zdumiewająca inscenizacją, potęga, rozmachem i artyzmem 
W rolach głównych Claudelie Colbert, Elisa Landi, Fredrie Marah, Harry Langhon oraz dzie- 


ma rzecz bezrobotnych 
siątki świetnych artystów! Wielotysięczne Humy statystów! Setki krwiołarczych bestii! 


na rece 
Arozuiskupiego Komitetu Ratunkowego 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


(W cieniu Krzyża). | 
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Wilki w sadzie. 


Najniezbędniejszym środkiem służącym io 
utrzymania drzew owocowych w zdrowym sta- 
uio jest dobra maść ogrodnicza. jej umiejętne 
gotowanie i stosowanie. Dobra maść ogrodni- 
cza dla kazdego hodowey drzew jest tem, 
czem są Środki dezynfekcyjne dla lekarza chi- 
rurga przystępującego do operacji. Rany drzew 
w jakikolwiek sposób powstałe, czy to przez 
uderzenie twardym przedmiotem. obicie kamie- 
niami, ogryzienic przez zające lub kozy, czy 
też nożem przy prześwietlaniu koron, wycina- 
nin grubszych gałęzi, przy wszelkiego rodzaju 
szezepieniach — muszą być zaraz, po dekla- 
dnem ich oczyszezeniu i wygładzeniu ostry 
nożem, zasmarowano maścią ogrodniczą, Pozo- 
stawianie otwartych ran. szczególnie na wio- 
sne lub w jesieni powoduje systematyczny wy- 
lew soków |, ch, przez eo drzewo słabnie, 
staje się podatnem na różne choroby. spwiek 
zdolności owocowania, a wkońcu zaraża drze- 
wa na najgrożniejszą dla niech chorobę. epide- 
miczmio wszczącą sady, a zwaną „rakiem o- 
strym czyli wilkiem“. 


Rak ostry ujawnia się na drzewach w miti- 
scu powstalych ran korv w postaci nienaturul- 
nego zgrubienia gałęzi drzewnej, zwanego wę- 
złem iub kulą. Choroba ta powoduje systematy- 
czne usyrchanie galesi a wkońcu i całego drze- 
wa j to w okresie największego spodziewanego 
dochodu z owouów, „Wyrządza to olbrzyma 
szkodę w gespolarstwie sadówniezem, wartość 
bowiem samego drzewa szlachotaego owoco- 
wego w 29-ym roku jego życia, Ocenia się na 
100 do 150 zł. Utrata zatem choćhy jednego 
drzewka owocowego jest znaczną stratą Ala 
gospodanstwa. Należy przeto troskliwie chro- 


nić sa] przed zniszczeniem przez raka astrego | W niemieckich warsztatach okrętowych w  Wilhelmsbaven spuszczono cnegdaj na wodą nowy pancernik „Admirał Scheer". 


czyli wilka przedewszystkiem przez 
przed skaleczemiami wszelkiego rodzaju, Gdy 
się jednak drzewo musi zranić przy prześwie- 
tlanin korony drzewnej lub wycinaniu suchych 
walezi mależy miejsca uszkolzone zaraz wygia- 
dzić ostrym. czystym nożem i zasmarować ma- 
ścia ogrodniczą. Odwiete zaś galezie, a szeze- 
gólnie suche zrskowaciałe należy usnąć Z 0- 
grodu i spalić, W ten sposób postępuiac. wyvpę- 
dzimy „wilka czyli raka” z sadu i nie bedzie- 
My narzekać ma nicrentowność holowli drzew 
owocowych. Prof. Sikora L. 


Radie. 


SPEAKER POZNAŃSKI, WYBRANY 
GŁOSAMI RADJOSŁUCHACZY. 
Stacja nadawczą „Polskiego Radja”? 


w Po- 
znaniu ma nowego speakera. Droga, jaką p. 


DOM KATOLIGKI 


KINOTEATR 


DZWIEKOWYJ 


KŚ AE wzruszające przeżycia miłej emigrantki szkockiej w przebojowym 

jak zawsze bajeczna para 7 yk artystów 

Błęki”ma rapsodja to głos i życie wielkiego miasta: kl Ul LNY chmur, syren okreto- 
i cierpi Nowy Jork. — Jak traktuje emigrantów. — Jak zachowują się władze i urzędy. 


S WIT g pes m ŻY UL. RASZEWSKIEGO 8 
99 a a 
filmie „Foxa“ p. t. 
ANY nych rol fl 
wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód. 
Reżyser Dawid Butłer. Ceny miejsc niezmienione. 


Od wtorku dnia 4 TER Pp iis b. r. i dni nastepnych 
j JH | | i Wzrusza — olśniewa — czaruje — zachwyca 
Niebywałe opracowanie muzyczne. — Bajeczna wystawa — Świetna gra. — Jak żyje, kocha 
Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciei ponsołudniu. 


———— - o m m c EŃ m m m aaa 


generałów, 


" 


NARODU” z dnia 10-g0o kwietnia 1933 


Niemcy zbroją sie na ladzie i morzu. a 


role w przyszłej 


Ilustracja 
ochwone | przedstawia moment, gdy okręt wojenny po raz pierwszy zanurza się w morze, przy okrzy kach wielotysięcznego tłumu widzów. Niemcy 
wiec nietylko zbroją śwoje wojsko lądowe, leez również nie zapominają © swej flocie wo jenne dk która ma znów, 
odegrać ważną 


zdaniem niemięckich 


wojnie. 


A. Sikorski doszedł do tego odpowiedzialnego 
stanowiska, nie jest codzieńma: został wybrany 
głosami samych radjosluchaczy, 

Speaker, a wlaściwie jego głos, jest mostem 
laczącym stację z radjosluchaczami. Odcień, 
tonacja, mmiej lub więcej sympatyczny spo- 
sób zapowiadamia wpływa na to, czy radjosłu- 
chacz chętaie szuka fali swej stacji miejscowej, 
czy też unika jej jak ognia. Zważywszy to, 
kierownictwo stacji poznańskiej 
swym abonentom ostateczny wybór wowego 
speakera, 

Zrobiono to w tea sposób, że rozpisano kon- 
kurs, na który należało skladać podamia. Z po- 
śród przeszło 50 kandydatów. 1r-u dopuszczo- 
no do egzaminu: zdało go C-u. Liczba ta, po 
ściśiejszem zbadaniu głosu i t. d. zredukowala 
sie do czterech, którzy kolejno przez czas ja- 
kiś zapowiadali próbnie przed mikrofonem, Za- 
razem rozpisano pletisevt dla poznańskich ra- 
djoabonentów, w którym p. A. A. Sikonski 0- 
trzymał największą ilość głosów. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek 11 kwietnia 1933 r. 
Kraków, (312.9) G. 8.55 Transm. z GŁ 
Urz. Loterji Państw.: 11.40 Przeglal prasy, 
oraz kom. meteor. z Warsz; 11.57 Sygnał cza- 
su, hejnał z Wieży Marj., program na dz, bież; 


pozostawiło | g 


1210 Koncert z plyt; 
z Warsz.: 


3.20 Kom, meteorol. 
15.10 Komunikaty z Warsz.: 15.35 
„Najnowsze wydawnictwa omówi dr. A. Bar: 
15.50 Plyty gramofonowe; 16.20 Transmisje z 
Warszawy: 17.55 Program na dzień następny: 
18.00 Odezyt dla maturzysićw z Warszawy: 
18.20 Krakowskie wiadomcści bieżące; 18.25 
Muzyka popularna z Warszawy; 19.09 „Stary 
Kraków. w opracowaniu dr. J. Dobrzyckie- 
go; 19.15 Rozmaitości. komunikaty, oraz no- 
towania krakowskiej gieldy zbożowej; 19.30 
Transn:isje z Warszawy. 

(280,7) G. 

15.85 Kwadrans 

rerum“: 

| Zarzyekiej; 
ha 


Lwowski kacik 
akcji „Radjo ilzieciom 
15.25 Recital fortepia- 
19,00 Skrzynka tech- 


Lwów, 16.35 
LOPP.; 
18.20 ..Śjiva 
nowy W. 
nieza. 

Katowice, (408.7) G. 15.50 Bajeczki Ciot 
Moai dla dzieci (H Reutt); 16.05 Tntermezzi 
muzyczne. 


Ot Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu 
rrosimy o jak najrychlejsze ure- 
gułlowanie prenumeraty 


kie, płasko ułożone głazy ku miejscu, z którego do- 


— Pokażę ci. Mirku, coś pieknego — rzekła po 
niedługim czasie i wśród zwiększajacego się huku 
skreciła parę kroków w bok ścieżki; tu przysta- 
nęli oboje, bowiem oczom ich ukazał się nagle wi- 
stali przed najwiekszym w Tatrach 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 81 
chodził szum wody. 
CJ w f i 
fajemnica iai. 
(Powieść). dok wspanialy; 
—d— 


Na Krzyżnem roztoczył się przed oczyma Mirka 
i jego matki jeden z najpiękniejszych widoków w Ta- 
trach Polskich. Patrzeli długo z zachwytem na grupy 
najwyższych szczytów, tłoczące się w zbitych. groż- 
nych szeregach poza murem Miedzianego i Opalo- 
nego. A potem zaczęli schodzić z przełęczy na druga 
stronę wygodną ści ieżką, wijącą się w zakosach wśród 
bujnej trawy. 

Pod ich stopami, wdołe rozpościerała się lesi- 
sła Dolina Roztoki i spływała łagodnie coraz niżej, 
łącząc się het, na wschodzie z szarzejąca we mgle od: 
dalenia Doliną rzeki Białki; w najwyższem piętrze 
zaś roztwierała swe ramiona, strojne w lasy smre- 
czyny i kosodrzewia, jakby niemi objać chciała uro- 
czą królewnę Tatr, niezrównana w urodzie Dolinę 
Pięciu Stawów Połskich. 

Łyskały w niej, niby sznur szałirów, rzędem 
leżące ogromne jeziora, nanizane na srebrną nić 
potoku, która snuła sie dalej poza niemi, zwisając 
z olbrzymiego progu Roztoki, a potem na jej dnie 
to gubiąc sie w fałdach jej lesistej szaty, to bielejac 
w drobnych, weżowych zakrętach śród gładkich, 
obłych skał, Wody te. płynące ze Stawów Polskich, 
swym szumem rozgłośnym zdradzały, że ta ich nić 
wata, srebrząca się woddali, snadnie jest wielką 
kaskada, rozbijająca swe fale o skale. 

Pani Wrażewska, znalazłszy się nadole, pod 
przełęczą, zboczyła niespodzianie ze Ścieżki, wiodą- 
cej do Morskiego Oka, i poprowadziła syna przez wiel- 


wodospadem, zwanym Siklawa, około siedmdziesiat 
metrów długości liczącym. 

Ogromne masy wód, przewalając się w pośpie- 
chu po wymytej, wygładzonej skale. spadały z jej 
urwiska i rzucały się w przepaść, aby uderzyć z ca- 
tym impetem w ‘napotkaną kamienna zaporę, a roz- 
prysnąwszy się o nia w dziesiątki kaskad, zdobnych 
w pióropuszne piany, odbić się z siła i znowu runąć 
wdół z szalonym loskotem. Potężna struga wody 
rozpylała w powietrzu miłjardy perel. brylantów 
i pędzila przed siebie bez pamięci, aż, znajdując 
wreszcie oparcie w skalistym basenie, utulała swoje 
wzburzone fale i puszczała je już spokojniejszym 
nurtem wdał, w Doline Roztoki. 

Mirek oniemiał z zachwytu, Miał ochotę siedzieć 
tu do samego wieczora, patrzeć na tę wodę i słuchać 
tego szumu. Ale słowa jego prośby. aby zatrzymać 
się dłużej, zagłuszył huk wodospadu, i pani Wrażew- 
ska popř rowadziła go znowu na ścieżkę, wiodącą do 
celu ich wedrówki. 


s 


Bl. 
Figle losu. 

W schronisku nad Morskiem Okiem było dnia 
tego z powodu pięknej pogody wyjatkowo rojno 
i gwarno. Rzesze turystów, ciągnące z gór wszyst- 
kiemi szlakami do schroniska na nocleg, odgłosem 
kroków i gwarem rozmów budziły z zadumy tak ci- 
che w dni "deszczowe jezioro. Przepełnione autobusy 


i prywatne samochody wkradałv się dlugim wężem 
szosy w otoczona niedostepnym murem szczytów ko- 
ilinę Morskiego Oka i wyrzucały ze siebie fale roz- 
bawionych gości. Tłumy ludzi zalewalv sale restau- 
racyjna i werandę, oblegały brzegi jeziora, spie- 


*szyły ścieżką okólną do Czarnego Sławu nad Mor- 


skiem, lub cisnely się do łodzi. przewożącej ich na 
druga strone wody. Na dróżkach sterczeli fotograto- 
wie, ezatując z aparatami na przechodniów. Śród ko- 
sówki obozowali żadni swobody wycieczkowicze. Na 
zajeździe tłoczyły się społem wytworne anta, wy- 
slużone autobusy i konne ekwipaże, czekające na 
swych gości, a ważka wraz z szoferami wyle- 
giwali sie na trawie wzdłuż brzegów szosy. Wałę- 
sające sie w pobliżu nich grupki przewodników- 


"górali skracaly sobie czas piciem wódki i przecia- 


głem śpiewaniem. 

Wszędzie migały różnobarwne ludzkie sylwetki, 
czyniące okolicę najpiękniejszego w Talrach jeziora 
podobna do wspanialego bukietu, na który rzucono 
garść pstrych konfetti, tłumiac blask i urok barw 
naturalnych rozkwitłego, wounego kwiecia. 

Pani Wrażewska. wszedłszy do schroniska, ua- 
potykała lu i tam grupy znajomych. z którymi witać 
się musiała: a potem została wciagnietla w grono sie- 
dzących przy wspólnym stole taterników. Mir snuł 
się za matka, a potem siadł obok niej przy stole. 
Ale rozmowy "turys słów nie były tego dnia zajmujące; 
nikt nie opowiadal o górach; tylko mówiono o ja- 
kichś Judzkich sprawach, które mu przypominały 
szare tematy rozmów starszych osób w mieście, tych 
rozmów, od których on tak uciekał myślami daleko. 
w świat swoich marzeń i fantazji. Już wolał się wa- 
łęsać po sali i przygladać napiywajacym tury- 
slom, lowiac uchem wypowiadane przez nich wra- 
żenia z przebytych wycieczek. 

a (Ciąg dalszy paziąpi). 


Ste, 4 


„GŁOS NARODU?” z 


Kumor i rozrywka. 
Wstępujemy do |-szej klasy gimnazjalnej! 


dnia 10-go kwietnia 1933 


Nr 98 


Umiejętność złego podróżowania. 


— Coż! — zapyta mily czytelnik. — Złego 
podróżowania Czy tego trzeba się uczyć? 


Jeszcze — jak! 
Zbliża się sezon letej. połączony z licz- 


4 ZDAJEMY EGZAMIN Z KILKU PRZEDMIO TÓW. — CZY NIE PRZEPADNIEMY?! wemi wyjazdami. loniżej podaję garść prze- 
Pociżej dajemy 10 pytań wraz z kilkoma mie wiedzianoby, że jest policjantem — bo ine-|PSÓW podróżowania według mojej recepty; 
odpawiedziami na każde pytanie. Należy z po-|czej zlodzieje nie baliby się go — bo mungur]. Jesli chcesz podreżować, to żądaj od oko- 


śród odpowiedzi wybrać właściwą į podkreślić 
ja. Równocześnie należy chliczyć, ile minut 
trwało danie odpowiedzi na poniższe pytania. 
Wymik należy zapisać i zachować: w nastep-| 
nym mumerze rozrywkowym damy rozwiązanie 
i wówezas prosimy porównać je ze swemj wy- 
nikami! 

Dla wyjaśnienia podajemy. że w taki S 
sób bada się na Zachodzie inteligencję ucznia, 
kandydata do I klasr gimnazjalnej, Nie wsty- 


dźmy się usiąść w niskiej ławeczce 12-tałatka: | 
spróbujmy, czy zdamy egzamin do 1-szej kta- | 
sy, czy mie zapomnieliśmy w agu dlugiej, lat] 
tego, co jest konieczne do wkroczeniu w bramy | 
szkoły średniej, Zaznaczamy, że nie chodzi tul „wpierw namyśl się, potem zrób? 


wyglada zawsze bardzo porządnie. 
7. Dlaczego należy sądzić człowieka nie po 


latwiejsze, niż mówienie. przeto łatwiej niożna 
je osadzić — ludzie głusi nie rozmutieją mə- 
wy — uczynki czlowieka pokazują. jakim ou 


jest w rzeczywistości — niektórzy ludzie mć-| 


wią kbarlzo malo, dlatego trudno ich oszkzie. 
S. Dlaczego monety są okrągłe, a nie kwa- 


dratowe? — Bo okrągle monety są wygodziiej- 
sze w użyciu — bo okrągłe monety są ej- 
sze — lo monety okrągłe lepiej sie tocza 


bo okrągłe monety daja się latwiej rozróżaić. 
9. Dlaczego udziela się ludziom rady: 
— Namy- 


tylko o znalezienie trafnej odpowiedzi. ale ak-|i śleć się jest latwiej. niż czynić — rzecz zrob'o- 


że o jak najkrótszy czas rozwiązania zadań 
A więc — zaczynamy! 

1. Dlaczego niektórzy ludzie jeżdżą chętniej 
autem, niż dorożką? — Ponieważ auto jest mo-| 
emiej zbudowane — ponieważ w aucie jest wię- 


cej miejsca — ponieważ autem jeździ sie pew-| 
niej — ponieważ autem jeździ się szybciej. | 


2. Dlaczego używamy skóry do wyrobu obu 
wia? — Bo skórę otrzymuje się ze skóry zwie- 
rząt — bo skóra jest moma i giętka — bo 
skóra jest majtatsza — bo obuwie ze skóry da- 
je się łatwo naprawić. 

3. Dlaczego kupcy wystawiają część swych 
towarów w oknie wystawowem? — Gdyż pusta 
wystawa wyglądałaby brzydko — by ludzie na 
miicy widzieli, co mogą w sklepie kupić — by 
łudzie na ulicy mogli podziwiać piękne wy- 
stawy. 

4, Dlaczego mówi się: „Nie wszystko złoto 
świeci”? — Oprócz złota są rzeczy, które tak- 
że świecą — niektórzy ludzie chwalą się chęt- 
nie swem bogactwem — blask zewnętrzny czę- 
sto zwodzi — istnieje też złoto, które nie 
świeci. 

5. Dlaczego prowadzi się ulice w ten Spo- 
sób, że opadają nieco od środka ku krawę- 
dziom? — By wozy mogly się lepiej wymijać 
— by z środka był lepszy widok na calą ulicę, 
— by środek ulicy nie zniszczył się tak pręd- 
ko — by woda mogła lepiej Ściekać. | 


, 
4 
t 
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6. Dlaczego policjant nosi mundur? — Po, 
żołniorze także noszą mundury — bo inaczej 


— -00 


Humor w 


Obok tematów poważnych, omawianych w 
giennikach, zawsze znajdzie się taki ustronay 
żącik, gdzie redakcja zamieszcza kilka weso- 
%eh dowcipów, kilka wierszy bumoru. Są to 
fakby rodzynki śmiechu w morzu powagi. Cza- 
zami wesoły kącik pęcznieje, udziela miejsca 
feljetonikom humorystycznym. Oto dwie prób- 
ki takich pokaźniejszych wesołych utwo- 
rów: 

Dowcipniś. 

Ciężka jest rola dowcipnisia. niezawsze bo- 
wiem. towarzystwo posiada zmysł humoru i za 
żarty, zamiast się śmiać, łoi w skórę. Pam Kon- 
stamty Pliszka ciągłe ma przykrości z powodu 
ewego figlamego usposobienia, Raz, przysta- 
nąwszy przy tłumie ludzi, którzy otaczali dwu 
panów, wymyślających sobie soczyście, pan 
Konstanty krzyknął: 

— Głośniej! Tu mie nie słychać! 

Publiczność gruchnęła śmiechem. co tak 
rozgmiewało kłótników, że pogodzili się nie- 
włocznie, przedarli przez tłum i sprali pana 
Kostka na kwaśne jabłko. Innym razem, czeka- 
jąc w kolejce na poczcie, począł wypytywać 
urzędnika w okienku, gdzie mieszka Pola Nc- 
gi, dlaczego oficerowie armii sjamskiej salu- 
tują lewą ręką, z czego robi się pituitrynę i td. 
A gdy urzędnik mieszał się coraz bardziej i na 
żadną z tych kwestji nie wniał dać odpowiedz", 
pam Konstanty krzyknął: ./To po jakiego dja- 
bla wywiesza pan nad okienkiem napis .Infor- 
macje“, kiedy nie moge u pana zasięgnąć żad- 
nej informacji?!!”. Myślicie, że urzędnik śmiał 
sią? Wcale nie. Wpadł w szał i spisat na pana 
Konstamtego protokuł o obrazę władzy. 

Pewnego dnia pam Konstanty. siedząc w 
parku Ujazdowskim spostrzegł. że pewna. niait- 
ka obserwuje go bardzo podejrzliwie, Było to 
w okresie poszuktwania dziecka Lindbergha. 

— Panienko — rzekł nagle pan Kostauś — 
jak panienka chce to ja moge dopilnować dzie- 
cka. a panienka może iść sobie na spacor, 

Uroczy koczkodanik spojrzał wilkiem i od- 
sumął się na ławce. 


— Niech panienka ilzie — zachęcał pen 
Konstanty — o! Jak tam ładnie gra muzyka! 


Ja tu dziecka dopilnuję. 
Panienka naburszyła się jeszcze bardziej. 
— Nawet mogę panience pożyczyć trzydzie- 
ści croszy na wodę z sokiem. No! Jazda! 


ma bez namysłu. przynosi często ujemny Wy- 


|nik — czasem jest. lepiej, gdy się później zacz- 


nie robić — trzeba się niekiely długo nawy- 
ślać, zanim coś wpadnie do głowy. 

10. Dlaczego kłamstwo jest gorsze, niż 0- 
myłka? — klamać mie wolno, mylić sig można 
kto się myli, zwodzi siebie samego. kto kła- 
mie, zwodzi naumyślnie drugiego — trudto u- 
niknąć klamstwa, dlatego zdarza się ono czę- 
ściej, niż omyłka — z powodu przyjętego zda- 
nia, że kłamcy mie należy wierzyć. 


Na odpowiedź na powyższe pytania potrze: 
bowałem ..... minnt. 


A teraz nieco szybkiej orjentaeji w licz- 
bach! Poniżej dajemy T szeregów cyfr: w każ- 
dym szeregu pomiędzy poszczególnemi liczta- 
mi istnieje jakiś stały związek, który pozwala 
na kontynuowanie szeregu. Należy ten związek 
wykryć i szereg poprowadzić dalej. 
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Na odpowedź na powyższy temat potrzebo-; 


wałem oe. a. móinuś, 

A zatem — zobaczymy na przyszły raz, czy 
dobroć i szybkość naszych odpowiedzi zadowo-. 
li surowy komitet egzaminowy i czy zdamy 
egzamin do pierwszej klasy! 


gazetach. 


Przysunął się ku ondulowanemu  tłukowi, 
spoglądając łakomym wzrokiem na śpiącego 
dzieciaka, Gest, ten majwiloczniej przeraził tłu- 
ka, gdyż porwat dziecko i odszedł coprędzej. 
Pan Konstanty rozwalił się na ławce, npajając 
się efektem. Przebudzewie było przykre, Niańka 
wiócila razem z policjantem i zeznała do pro- 
tokułu. że ten dawal jej trzydzieści złotych za 
dziecko, a kiedy nie chciała oddać poczęsto- 
wał „$piącemi cukierkami*, 7 tych wszystkich 
bredni musiał się wczoraj dowcipny pan Ko- 
stuś fiumaczyć przed sądem grodzkim X ozrę- 
gu. Na szczęście sędzia uniewinnił go z zarzu- 
tn usiłowanego zamachu na dziecko. Very. 


Porządek. 


Kiedy przyjaciel] użalał się. że miał przykra 


niespodziankę, gdyż egzekutor dokonal zaję- | 
gam | 


cia ruchomości za zaległości podatkowe, 
Teodor zachnaął się ostro: 

— Daruj, ale tego nie rozumiem. 

— Czogo? 
No, tej twojej niespodzianki. 
Nie dziwnego, bo płacisz wszystko w 
terminie, 

— Kio ci powiedział, że place? 

— Więc? 

— Tylko ja jestem przyzwyczajony do po- 
rządku. Wychowano mnie w tym kierunku od 
dziecka i to mi zostało na całe życie. 

— To znaczy? 

— Że u mnie niespodzianki nigdy się wyda- 
rzyć nie mogą. Rozumiesz? resztą. zawaz ci 
pokaże. 

To mówiąc. pan Celestyn wyjął z biurka 
pokaźny bruljon i rozłożył go przed przyja- 
cielem. 

— Grunt porzadek — powtarzał. — Inaczej 
człowiek zginąłby w tym chaosie, Więc patrz... 
O, co tu napisałem? Tu. u zgóry! 

Podatek dochodowy — rzeki przyjaciel. | 
Właśnie. Po lewej stronie wypisane to, 
» należy, po prawej zaś dokonane wpłaty. 
Na razie ich nie widać — wtracił Bron 


co 


jaci 

— Bo nie było z czego zapłacić, Trudna. 
Ale przyznasz. że porzadek jest? Co? 

— Owszem, 

— Dalej masz obrotowy. majątkowy, wiesz- 
kaniowy, Kasa chorych... Jak widzisz, wszyst- 


jlicy, do której się udajesz, wszystkiego: pięk- 
muej przyrody. wielkomiejskiego komtortu, za- 


Imowie, lecz po uczynkach? — Czynienie jest! Pytkéw sztuki. tanich cen, morza, gór — a 


twice: z przodu Budltyk, u z tylu Karpaty. Je- 
sli tego nie zuajdziesz, to narzekaj. 


| W czasie podróży uie bierz, broń Boze, 
| względn na współpodróżnych — polożą to na 
karb twej słabości, Ty zapłaciłeś — reszta jc- 


dzie za darmo, Pamiętaj, że wiezwykle ważną 
rzeczą jest to. bys mial » miejsce w wagorie 
przy oknie; jeśli ktoś pali w przedziale dla nic- 
palących skarć go w ostrych siowach. Jeśli nic- 
ma kendukżora, zastąp go i badź równocześnie 
policją, państwem į msciwą Nemezis w jednej 
Joschie, To uprzyjemiia pedróż, Bądż wogóle 
niemilym — po tem poznaje się mężczyznę, 

W hotelu najlepiej zamów pokój i zajedź 
edzięmdziej. Nie odwolnj zamówienia, — nie 
potrzeba. — tyłko nie być zbyt miekkim. 

Zawitawszy do hotelu. wpisz do księgi swe 
nazwisko z wszystkiemi tytulami,. Jeśli mie 
masz, tytułu... przepraszam... jeśli się nie ma 
tytułu, to wymysł sobie jaki, Nie pisz „ki 
piec”, lecz „naczelny dyrektor, To podnosi bar 
dzo prestige. ldź nastepnie, głośno trasskając 
drzwiami, do swego pokoju: mie dawaj czasem 
napiwku posojówce, od której zażądaleś oso- 
hno kilku drotmostek. to psuje ludzi. 
Oczyść zakurzone buty ręcznikiem, stlucz 
szklankę imie mów jednak o tem nikomu: właś 
ciciel hotelu ma tyle szklanek!) i udaj się na- 
stępnie na zwiedzenie obcego missta. 

W obcem mieście musi Lyć dokladnie tak 
samo, jak u ciekie w domu; jesli tak nie jegt, 
to miasto nie warta nie. A więc ruch wiezay 
musi odbywać się prawą stroną, telelonv mui- 
szą być takie same, jak w ciebie. ten sam po- 
rządek w spisie potraw i ten sam sposćh mó- 
wiemia u Indzi. Zresztą ogladaj tylko te za- 
hytki. kióre są wymienione w przewodnika. 
Pędź z rodziną. wszędzie tam. gdzie co w prze- 
wodniku jest oznaczone gwiazdką: miaj ślepo 
resztę zahytków. Przedewszystkiem zaś wye 
kwipuj się odpowiednio, Na przechadzki w mie- 
ście madiaje Się doskonale następujący strój: 
spodenki harcerskie, koszula z zakasanemi re- 
kawami, ciężkie podkute buty (ioskonało na 
zwiedzanie muzeów) i gruba. sękata laska. 

Gdy twa żona upada ze zmęczenia, jest to 
najlepsza chwila, by wdrapać się na wieżę, lub 
na ratusz; jeśli się już raz jest w ohcem mics- 
cie, to trzohba koniecznie wszystko zobaczyć. 
Jeśli ej się jomieszają przy końcu wszystkie 
szezególy, to rzeknij sobie z duma: dokonalem 
dziela. 

Zróh sobie dokładny kosztorys. zmim rn- 
szysz w iłrogę i to z groszową dokładnością, o 
ile możności: większy "o sio złetych; — zawsze 
można ię sumę zaoszczędzić. mianowicie przez 


targowanie się na każdym kroku. To umila po- 
uróż i ożywia ją. Jedź zawszę nieco dalej, niż 
ci wa to pozwala twa sakiewka; brak uzupeł- 
nisz idąc piechotą tam, gdzie jazda powozem 
jest przyjemniejsza, lub dając mniej napiwków, 
Wególe traktuj wszystkich napotkanych ludzi, 
jak wyzyskiwaczy. Nie zapominaj przytem ui- 
gdy głównej zasady porządnej podróży: Złość 
się, 

Z żoną ozmawiaj tylko o drobnych troskach 
życia codziennego. Jeszcze raz wywlecz na 
światło dziemme stare kłopoty, jakieś miał w 
biurze i w domu; wogóle nie zapommaj nigdy, 
że masz zawód. 

W czasie podróży pierwszą rzeczą. którą 
zrobisz po przybyciu do jakiejś miejscowości, 
to wysyłka pocztówek. Pisz nieczytelnie — 
jest to oznaką dobrego humoru. Pocztówki pisz 
wszędzie: w pociągu, w kopalni, na szczycie 
góry iw chwiejnem czólnie. Złam przytem wie- 
czne pióro i rozlej atrament, Potem narzekaj. 

(Główną zasadą właściwej podróży jest, by 
się coś działo i byś miał jakiś „plan”, Inaczej 
podróż nie jest podróżą. Każdy odpoczynek po 
pracy zawodowej polega na tem, by sobie uło- 
żyć dokladny pregram. Jeśli odstapisz od tego 
programu, to zwal winę na żonę. 

„Ządaj wszędzie wiejskiej ciszy, a gdy ją 
Masz, narzekaj że się nic nie dzieje. Porządne 
wywczasy letnie polegaja na nagromadzsnin 
tyeh samych ludzi. jakich widzisz u siebie w 
demu, czy to w restauracji górskiej, czy w 
barze madmorskim. czy na daneineu. Odwiedzaj 
te lokale. -— nie porzucaj jednak twego ma- 
lowniczego ubioru: krófkieh spodenek, podkn- 
tych butów i t. (l. (patrz wyżcjj, Wejdź do sa- 
li, rozglądnij się i powiedz: „Na, lokal ten nie 
| grzeszy elegancją! Gdy inni są w smokingacy, 
mów: „Co za snobizm, w podróż brać smo- 
king“! — Jeśli ty jestoś w smokingu. zrób z 
żoną awanturę. Wogóle rób z żoną awantury. 

W podróży wszystko musi być lepsze, niż 
ty to masz w domu. Gddaj kclnerowj nie dość 
wychłodzoną Uaszkę wina z mina, w której 
jost wypisane; „Jeśli mój piwniczny przytnie- 
się mi taką butelke wina, to jest zwelniony ze 
slużby!” 

Na wsi z nieckrzesinymi ehapami rozma- 
wiał o polityce i wojnie. Nie ukrywaj swego 
własnego zdaniu, wyjawiaj je śmiało! Zagrani- 
cą — mów głośne, hy cię inni slyszeli, Jeśli 
cią cos rozbawi, śmiej stę, ale tak głośno, by 
się inni gniewali nie wiedząc w swej ghtpocie 
z czego wią tak śmiejesz, Jeśli mówisz slavo 
otcemi językami — krzycz, zrozumieją cię le- 
piej. 

— Proszę państwa. cto zasady. których ści: 
śle przestrzegam w ezazie mych podróży. Jedna. 
tylko wadę ma ten rodzaj spędzania nrlomi: 
z wycieczki wracam do domn śmiertelnie ziu- 
lżony i caly rek... odpoczywam po urlopie. Zalo 
jle wrażeń i przeżyć przetrawiam w ciągu sze- 
regu miesięcy! Koledzy słuchają i zazdroszczą, 
a jednak wiem, że nie naśladują. mnie, Może 
mają muiej przeżyć, a zato podróżują przyjem- 
niej..7! 2, 
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Dziś, czwartek 6 bm. w kinoteatrze „„S7 TEJ KA“ 


Młodość, miłość. awantura! Przepyszny arcyfil 


m znanego kompozytora przebojowych operetek 


Ryszarda Fala tchnare melodwinością, skrzace sie oń iście paryskiego humorn lekkości, wv- 


Iworności 
i wdzięku 


panienka i Mifon 


Pikantne przygody miłosne mil- 
jonerki, klóra została sklepówka. 
Romantyczny epilog pomyłki 


w anonsie gazetowym! Film pod znakiem pomysłowości, nastroju i przemiłej zabawy! Dow- 


cipne sytuacje! Zywiołowy humor! Ostatnie 


mody Parvża! Zabawy, piękne kobiety! Wyma- 


rzone tnałetr. Wesołe Qni pro Quo. Niema nie złego coby na dobre nie wyszło. — W rolach 
głównych ulubieńcy Paryża urocza Madeleine Ozeray. Wytworna Christiane Delyne, Daniel 


ko odnotowane skrupulataie, Frudno przecież 
liczyć na pamięć, bo ona często zawodzi. Nie? 

— Zapewne. 

— Dalej, jak widzisz. idą poszczególne kon 
ta znajomych. przyjaciół i wogóle moich wie- 
wzyeieli, Po lewej stronie méj dług. po prawej 
splaty dokonane, 

— Nie widzę ani jednej — rzeki przyjaciel, 
przerzucajace. karty bruljonn. 

— Bo nię mogłem. Ale to postaci rzeczy 
nie zmienia, Wszystko jest marazie zanotowa- 
ine... Zaciągam nowy dług, to zaraz go do książ 
ki. Bo u mnie, uważasz, grunt porządek! Tak 
urnie uczono od dziecka i przy tych zasadach 
zostaję do śmierci, Mogę nie zapłacić — tru- 
dno, sila wyższa! Ale zawsze sobie zanotują i 
Matego nie miewam niespodzianek. Uważas 

Aramis. 


ej 


————>—— 
Spieszy mu się. — Kiedy odchodzi statek 
dc Ameryki? 
+ — Z» siedem minut, 
— Czy niema wcześniejszego? Bardzo mi 
się spieszy! 


Dziwne dziecko, — Co się stalo Jasiowi.l 


Marjo, czemu siedzi w kacie taki blady i smi- 
myr? 

— Doprawdy nie wiem, proszę pani. Pålgo- 
dziuy temu zajada] wesolo śliwki i papijał je 
piwem. 


Leconttois, Clade Dauphin. Ten przepiękny artystyczny iilm zdobędzie napewno niekłamany 
poklask całego Krakowa. 
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